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w  W  n rszawie dnia 29 Maja 1828 ro k u  we Czwartek.

W  iadomości H and low e .

J _ iO N T )Y N  d n ia  16 m a ja .  ■» Z B O Ż E .  C o  do  e e n  b e z  o d m i a n y .  Z a ­
pa s  z b o z a  z a g r a n i c z n e g o  p o d  k l u c z e m  r z ą d o w y m  jest. n a s t ę p u j ą c y ;  
P s z e n i c y  9^ |II3*  J ę c z m ie n ia  28 ,770 .  O w s a  2 8 ,7 7 0 .  F a s o l i  13 ,880 .  
C ro c h u  2 ,903 .  . S ie m ia  l n i a n e g o  4>879. R z e p a k u  23 k w a r t e r ó w .  K o ­
n i c z y n y  36 ,913.  M ą k i  1 ,034 c e t n a r ó w , —  C e n y  ś r e d n ie  o s t a t n i e g o  t y ­
g o d n ia ;  P s z e n i c a  5S s, J ę c z m i e ń  31 s 7 d ,  O w ies  21 s, Z y t o  32  s 1 d* 
F a s o la  37  s S  d ,  G ro c h  38 s 2 d.  — C e n y  ś r e d n ie  t y g o d n i o w e :  P s z e n ic a  
5 6 s 2 d ,  J ę c z i n i e ń 3 0  s 7 d ,  O w ie s  2 0 s 4 d ,  Z y t o  31 s l d ,  F a s o l a  36  s 6 d ,  
G ro c h  37 s. —  D o w i e z i o n o  w z e s z ły m  t y g o d n i u ,  a )  z b o z a  a n g ie l s k i e g o ;  
P s z e n i c y  9 ,255 .  J ę c z m i e n i a  8 ,210 .  S ł o d u  8 , 2 0 6 . j O w sa  9 ,481  Z y t a  44* 
F a s o l i  995,  G r o c h u  285  k w a r t e r ó w .  b j  Z b o z a  z a g r a n i c z n e g o :  Pszen­
n ie  y 3 ,0 7 0 .  O w s a  120. F a s o l i  5 6 5 .  G r o c h u  36 k w a r t e r ó w .  c)  Z b o z a  
i r l a n d z k i e g o ;  P s z e n ic y  537.  O w s a  12,061 k w a r t e r ó w . —  Z i m n e  n o c e  m i a ­
ł y  s z k o d l i w y  w p ł y w  n a  p s z e n ic ę ,  z w ł a s z c z a  w  n i s k i c h  i w i l g o t n y c h  
g ru n ta c h ,  g d z ie  p s z e n ic a  z e s z ł a  b a r d z o  n i k c z e m n i e ;  je że l i  p r ę d k i e  p o ­
p r a w ie n ie  s ię  n ie  n a s t ą p i :  z b i ó r  b ę d z i e  b a r d z o  n i k c z e m n y .  C i e p ł y
t y l k o  i p o g o d n y  m a j  m o ż e  z a r a d z i ć  z ł e m u ,  z r z ą d z o n e m u  p r z e z  z im ę  
t a k  b a r d z o  w i l g o t n ą ,  jak ie j  o d  p ó ł  w i e k u  n ie  p a m i ę t a j ą .

X X M S Z T E R D A M  d.  20  m a j a  —  P s z e n ic a  i z y t o  i d ą  w g ó r e  p r z y  d osyć  
z n a c z n y m  o d b y c i e .  D n i a  w c z o r a j s z e g o  p ł a c o n o :  P s z e n ic ę  p o l s k ą  130 
fn .  w y s o k o p s t r o k a t ą  240  F I ,  d i t t o  129 do  130 fn .  235 d o  23 6  F I ,  p i ę ­
k n ą  132 fn .  c z e r w o n o p s t r o k a t ą  230  F I ;  K r ó le w ie c k ą  128 f n .  21 2  F l .  
Z y t o  121 f n .  p r u s k i e  153 F l .  O w ie s  80  f n .  g r u b y  ,S0 F l ,  80 do  8 6 f n .  
d r o b n y  79 d o  86 F i . —  O L E J E .  R z e p a k o w y  F l ,  z d o s t a w ą  na  I g o  
w r z e ś n i a  48 §  i 44  F l ,  n a  1 p a ź d z i e r n i k d  4 - Ś  * ^ 2 - J F l ,  n a  1 l i s t o p a ­
d a  42  F l  L n i a n y  41 F l .  K o n o p n y  45 F l .  —  P A P I E R Y  P U B L I B Z N E ,  
Ł u b #  * o t o w a n i e  z  P a r y ż a  n ie c o  w y z sz e  n a d e s z ł o ,  t u  j e d n a k  w  o g ó l ­
n o ś c i  n i s k o  s t a ł y ,  i n ic  w  n i c h  n i e z r o b i o n o .

Wiadomości krajowe i Zagraniczne.

Ik.R.OTjESTWO P O L S K I E . — W arszaw a . — Iiom m issją
n a j w y ż s z a  exau iinacyjna .—  W wykonaniu  58' art .  posta ­
nowienia IŚonnestnika k r ó le w s k ie g o  % dały 12 hstdp&da 
IS16 roku,  ma honor  zawiadomić,  iż na dm u 24 1). m. 
i r .  JP.  Jan Grefkowicz,-  j odpisarz t r y b u n a ł u  cywi lne­
go I instancji  województwa mazowieckiego,  i Ignacy 
P io t r  Kaczyński ,  i n k w i r e r t  sądu policji poprawczej  
wydzia łu  płockiego,  złożyli  na jwyższy sadowy Vxamen,  
w skutk u  którego świadectwa zdolności do sprawowania  
wydzia łu tego urzędów I i i  klassy z przyzwoi ty m dla

kraju uży tk iem o l r z y m a l i . — w Warszawie na posiedzę" 
n iu  dnia 24 maja IS2S r .— W  zast. minist ra  prezyd. rad" 
ca s tanu (podpis.)  Potocki. (podpis. )  Zieliński *,mr-

B A N K  P O L S K I

Czyniąc zadosyó art .  29 de kr e tu  kró lewskiego  z d. 29 
stycznia r.  b. o b a n k u  polskim,  zgromadzenie kupców 
warszawskich na posiedzeniu d. 20 b. m. odbytem pod  
przewodnictwem radcy  s tanu  prezydenta miasta Warsza­
wy, wybrało.  sześciu radców handlowych w banku za­
siadać mających.

Panów:  Wojciecha Sommer .  — H e n r y k a  Yelthusen.
— Fer dy nan da  S tur m.  — Karola  Ścholtż.  — Tomasza  
Evans .  — Samuela  F raenk ie l .

lnstnllacja radców handlowych odbyła  sięg w-dniu dzi­
siejszym na posiedzeniu b a nku  przy  o twarc iu  k tó re g o  
prezes przemówi ł  do nich imieniem banku jak następuje.*

,, Dekre t  kró lewski k t ó r y  was panowie do dzielenia 
prac  naszych powoła ł ,  chciał ,  aby bank w każdym czasie 
m ó g ł  być  zawiadomiony o potrzebach'  handlu  i p r z e m v -  
s lu ,  przez tych właśnie k tó rz y  je  naj lepiej  znają,  aby  
tym sposobem bank w Usiłowaniach swoich do ug ro nt o -  
wariia zobopolnych korzyści  m óg ł  trafniejszą po s tę po ­
wać drogą.

W y b ó r  współkolegów waszych dowodzi ,  ze wybiera­
jący przeriiknieni byli  całą ważnością ustawy dającej i m  
przez  pośrednictwo wasze udz iał  w czynnościach in s t y ­
tucji w najznaczniejszej części dla handlu  i p r zemy słu  
poświęconej.  Do was więc należeć będzie odpowiedzieć 
oczekiwanriś króla,  pot rzebie ins tytuc j i  i zaufaniu w sp ół ­
kolegów.

Oświecać ba nk  z otwartością we wszystkie'm w czemhy 
waszego pot rzebował  świat ła;  oświecać współko legów 
Waszych o czystości zamiarów, k tórych  macie być  świad­
kami i s tróżami,  oto jest czego po was wymaga ustawa,

1 i to dziś uroczyście pr zyrzec  macie.
O dc zy tam y więc a r ty ku ły  dekretu  królewskiego,  k tóre  

was w' gronie nasve'm pomieszczają,  tudz ież  wypis z pro ­
t o k ó ł u  po iedzenia r ad y  adminis tracyjnej  upoważnia jący  
b a n k  do przy jęc ia  od w as przysięgi,  poczem chciejcie 
panov\ie przys tąpić  do jej wykonania  z ty m  duciu m 

.p ra w d y  i mi łości  dobra publ icznego,  jakie j o was wy­
maga zaszczytne wasze powołanie.

Odtąd  jednoczmy usi łowania nasze a szczególniej sta- 
ra |m y  się u g run to w ać  w nas to wzajemne zaubmie,  prze* 
które jedynie  przynieść  p o t r a f  u.y ! n/Mowi i przemy,  
s ławi  zamierzone  przez JNaj, ^ u P a n a  korzy­
śc i."
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Po skończonej  p r zem ow ie  odczytane  zostały a r ty k u ły  
29 i 30 dekre tu  królewskiego o b a n k u  polsk im,  tudzież  
wypis z pro tokó łu  posiedzenia r a d y  adminis t racy jne j ,  
póozem od radców handlowych od eb raną  została przy-  
,*.ii g;>, na ro tę  przez, radę a dm in is t r acy jn ą  zatwierdzona. ,  

- W Warszawie  dnia 27 maja I82S. (p o d p is a n o }  L u ­
dwik  hr,  Jniski. Sekre ta rz  jene ra ln y  (podpisano)  H as- 
piann,
i— W dr ug i  dz ień Zie lonych śwuąt, p rze jechało przez rogat-  
ki  Marymontsk ie  do Bielan: karet  164, koczów 956, d o ro ­
żek  599, b ryczek  895, w ogóle powozów 2614, konno osób 
Jf)4; Wis łą  zaś p ł y n ę ło  tym razem więcej osób wszel­
k iego  s tanu niż zwykle.
-—W  dniu gO b, m, odbyło  się w R ad o m iu  pod p re z y ­
d e n c j i  JW.  hr.  Gustawa Małachowskiego ,  zg roma dzen ie  
c z ł o n k ó w  towarzys twa  kredytowego z iemskiego  woje­
wództwa sandomierskiego,  Ąssessoratni  byli  J W  W, Ign; 
Ż - l m s k |  j Aug us ty n  Wilkowski ,  se k re ta rz em  Ignacy 
I l um nic ki .  W y b ra n i  zoztali;  do ko m i t e tu ,  O n u f r y  lir. 
Małachowski ;  do dyrekcj i  g łównej  Ignacy  I lum nic ki ;  
do dyrekc j i  szczegółowej,  S tan is ław Zgl iczyński ,  Ądoli  
Rakowiecki  i Mołodecki .  Na  prezesa nas tę pn ego  zgro? 
niadźeńia,  w y br any  został  Józef  hr. Ledóchowski ,  a na 
zastępcę prezesa ,  S tan is ław Karski ,

R o s s j a .  — ■ z Petersburga dnia  i  m a]a V . S. W  naj-
wyższym ukazie do rządzącego sena tu wydanym,  z dnia 
23 kwietnia,  wyrażono;  ,, Kanonikowi  rzymsko -ka to l i ­
ckiej katedry ,  dok to rowi  teolog]i ,  An dr ze jo wi  Kłągie-  
wiczoWj, najmiłościwiej  r o z k a z u je m y  bydź  b is kupe m 
suf f raganem wileńskim, i zarządzać dyecez ją  wi leńską 
r z y m s k o - k a t o l i c k ą  do późniejszego rozkazu  pod  okiem 
m e t r o p o l i t y  Ciecis7,ow-skiego, kó rę m u  też  on obowiąza­
n y  zdawać sprawę z zarządu,  i t rzyma ć  się pr z e w o ­
dnic twa rad Met ropol i ty  w g łó w n y c h  ś rodkach*potrze-  
bnvcli do porządkowania dyecezji .  Na  u t r zymanie  tego 
k oa d ja to ra  oddać majątki  s tołowe, na leżące  do suffragu- 
jiji wileńskiej,  w posiadanie których  ma go teraz w p ro ­
wadzić zwierzchność gu bern ja jn a ,  a na p o t r z e b y  zarzą­
dzania dyecezją i na kancel lar ją  wypła tać  Kłągiewieżowi 
po t f z y  tysiące pięćset r u b l i  s reb rem n a r o k , “

'  _  Ź Mohilewa dnia. 29 kwie tn ia  y,  s, Ń.  Pan przy.- 
b y ł  dpia dzisiejszego wieczorem do tute jszego  mia­
sta w poż ądanem zdrowiu i wys iad ł  .w domu fe ldmar­
szałka hr..Sakena- Na za ju t rz  po nabożeństwie raczył  znaj­
do wać się na paradzie wojskowej,  oglądał’ dwa szwadrony,  
ża n d a rm ó w ,  szkolę  ofFicepow i podofficerów pierwszej 
arroji,  dom muszt ry  i p r zy ty ka ją ce  dp niego koszary,  
N,  1’an raczył  oświadczyć po zwiedzeniu tych zak ładów 
na jwyższe swoje zadowolrjjenie,  Następnie  byl i  przed- 
stawieni N, Pa nu ,  a rcybiskup,  j en era ł  g u b e r n a t o r  xiąze 
Chowaijski ,  g u b e r n a to r  cywi lny,  yice gu b e rn a to r ,  m a r ­
sz a łe k  s/.lapbepki, i zgromadzenie  kupieckie ,  P o  opie-  
-dzje u  It-łdoiarszałka wyjecha ł  N. P a n  wieczorem o 
godzinie 9 w d.alszą p o d r ó ż n a  Żytomierz .  (G. |P.)

A m e r y k a ,  — Cesarz Rrazylski wyda ł  następujące 
pos t anowieniet , ,Gdy nadeszła chwila, którą w mądro- 
fej  mojej  p rzeznaczy łem  do zupełnego zrzeczenia się 
i raw moich do korony Psrtugalskiej według  postanowie-  

3 dnia 5 mają jt8a0> i g d y  czas jest  dać nie­

obojętny dowód narodowi Portugalskiemu, t c h n ą c e n i u
zawsze największą gor liwość,ą o swoją  niepodległość  
iż p ragnę  go widzieć na zawsze  o d łą czonym  od narodu 
Brazyli jskiego,  nad k tórym panować  poczy tu j e  sobie za 
ch lubę ,  a to tak,  aby nada l  po ł ączenie  obu państw nie 
mogło  wcaie nastąpić; przeto z własnej  moje j woli i po 
do kł ad nem  rozważeniu tej  okl iczności ,  uzna łem 2a 
rzecz dobrą  postanowić,  i n inie jszem stanowię,  iż kró. 
l es tw o Por tugalsk ie zarządzane  będzie imieniem koc lia. 
nej córki moje j  Donna  Marji 11 giej,  k tóra  już  dawniej 
s tosownie  do nadanej  p rzeżeranie i z ap rzys ię żone j  usta­
wy k o n s ty tu c y jn e j  zos t a ł a  og ło szona  kró lową tego kró. 
l es twa,  oświadcza jąc  wyraźnie niniej szem,  iż nie mani 
ju ż  żadnego  prawa do k o r o n y  Portugalskiej  i krajów 
do niej na leżących .  Infant  Don Miguel  brat  mój kocha- 
ny  r e j e n t  Por tugal j i  i Algarbj i ,  namiestnik mój w tych 
k ró les tw ach ,  każe niniejsze pos tanowienie  ogłosić i przy­
wieść do skutku.  „  Działo się w pa łacu  b o m  Vista d. 3 
marca.  1 8 2 3 . , ,  ~ H)

A n G Ł J A .  — z L o n d yn u  dnia  i7 ma]a. Piszą z Boni- 
bai pod  d. I g rudnia :  Donos i my niestety o straszliwej bu. 
rzy ,  w czasie której  miało zg inąć  przez dni dwa to jest 
wtorek  i ś rodę ,  300 do 400 ludzi w porcie tute jszym i 
w pobl iskosci  onego.  Czterdz ieśc i t rupów w v r z u r i l a  
woda na ląd w Colabach.  Między  za topionemi  jest naj- 
jyię.cej. t ak  zwanych Boi ach, k tó rzy  z rodzinami  swe mi 
p ły n ę l i  d o S u r a t ,  na uroczystość obrzędu  ś lubnego  śwego 
Mulańha ,  czyli  naczelnego kapłana .  Wartość,  u t raconych -  
rzeczy szacują’na 15 lak r u p jh  Mnóstwo) statków prze.  
wozowych i batów roz ma i ty ch  w większej części ciężko 
na ład owanych ,  wpędzi ła  burza  na ni iałczyznę,  pożba'. 
wiła masz tów lub  zatopiła;  nawet  m u r y  ki lku otoczo, 
nych zagród zwalone są od wia tru ,  powywracane  w'niclj 
namioty  i wielkie z rządzone szkody.  — Na wniosek pana 
Bnrde t t ,  z i p r s z o n o  dnia wczora jszego >zbę lordów nu 
konferenc ją  z izbą niższą względem sp raw y  katolików} 
izba lordów przy ję ła  zaproszenie,  a zebran ie  się obu- 
dwóch dnia 19 t. m; nastacpi. — Times  daje do zrozu­
mienia ,  że zan iechanie w y p raw y  f rancuskiej  w Tulo. 
ijie, nas t ąp i ło  w skutek p rze ło żeń  r z ą d u  angielskie- 
go. Zamias t  tej wyprawy,  będzie rząd  f rancuzki  żądał 
od izb sejmowych,  p rzyzwolenia  na 8  mi l jonów franków 
subsidjów dla Grecji .  — Pową tp iewają  tu ,  o zawarciu 
zawieszenia broni  między  Brązy 1 ją a Buenos Ayres,  o 
k tórem S ta nda rd  donosił ;  to jednak ma być rzeczą pra­
wdziwą,  że rozpoczęto u k ł a d y  tyczące^się n iepodległo­
ści prowincj i  Banda oriental .  (G. H.)

P  PiANCJA. — Wychodząca  w Tulonie  gazeto Semat
phore, zapewnia ,  że pokój między Francjami Dejęrn A
gierskim zawar ty  został .  — Gazeta mi i jbter j  i lqj  
sager, donosi ,  ze rząd angielski  postano wi ł przed-ta wić 
w tych dniach i z b ę  niższej ,  po trzebę  wyznaczenia ni.  
wycli funduszów,  na uzbro jen ie  15 okrę tów linjowych i 
na u t rzym ani e  5,090 inujtko.v, do wyprawy przezm-  
czonej  do Myre i ,  . ( G . \F .

P O R T U G A L J Ą .  — Dnia ffókw-ietnia widziano naulicacfy 
Lisbony szeregi  żo łn ie rzy  po l ic y jn yc h  z gołeuj i  pał  V
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sza,ni i bagn e t am i ;  wystąpi ! :  oni dla  u t r zy m an ia  spoko j -  
ności, za g r o / . on e j  z p o w o d u  os ta tn i ch  w y p a d k ó w . — 
\Vnocy z d. 26 na £7 p op rzy le p ia no  na r og ac h  ulic lakonicz 
jije uw iadom ien ie ,  że ci k tó rzy  Don  Migue la królem o g ł o -  
5j|i( nie n a l e ż ą  do  r z ę d u  ludzi  o jc zyź n ie  ży c z l iw y c h ;  
off icerowie gward j i  k t ó r zy  pe ł n i  i s ł u ż b ę ,  wołal i  t e j ż e  
nocy: Niech  ż y j e  Don Mig u t l ,  król sa mow ład ny!  O p ó ł ­
n o c y  p o  p r z y l e p i a n o  na d o m u  municypa lności  i na d o ­
mach n i in i Vl . r ow w ie r sz e ,  w z y w a j ą c e  do ob w o ła n i a  Don  
Miguela k ró lem  i w y n u r z a i ą c e  życ zen ie ,  aby  wojsko  
S ilweiry,  jak naj spieszniej  do s to ł i cy  w k r o c z y ł o ,  
—-Dma fi8 o godzin ie  n  p rzed p o łu d n ie m , j  puszczono 
w obieg uwiado mie n ie  o og ło sz en i u  Don  Migue la 
królem,  O p r ó c z  k łó tn i  w kawia rni ,  k tó rą s i ła z b r o j ­
na  w kró tc e  r o z s t r z y g n ę ł a ,  nie b y ło  ż a d n y c h  in­
nych  w dniu ty m  ro z r u ch ó w .  Wsze lako  u m y s ł y  są 
roz ią t r zon e  i s t r o nn ic tw a  cz e k a ją  ty lk o  p o r y ,  a- 
by w y b u ch n ą ć .  Rz ąd  wiedz ąc  o t ak iem ich u s p o ­
sobieniu i oba wia ją c  się d a l szy ch  sku tkó w,  w y d a ł  
n as tęp u ją ce  pos ta now ien ie :  P o n ie w aż  spo k o jn oś ć  w
stol icy p rze z  za pa lc z yw e  o s o by  m o g ł a b y  być  p r z e r w a ­
ną,  p rze to J u fa n t  re\ent postanow ił, w ir/uejiiu króla , aby  
w ła d z e  wsze lk i tm i  sposobami  s t a ra ły  się zapob iegać 
r o z r u c h o m  etc  , ,  W p o d o b n y c h  w y r a z a c h  w ys ła n o  r o z ­
kazy,  do Vorregidbrqiw na p ro  w incji. P rzy jacie le  u s t a w y  są 
p os ta now ien ie m tern u r adowani .  D y p l o m a t y c z n e  ciało 
sp raw i ło  t y l e ,  iż D o n  Migu e i  d o t y c h t g a s  (jd. dwódzie -  
s t e g o  ósm ego  kwietnia)  k ró lem się nieogTosił .  K o r t e z v  z 

; ]Lamego bed 1 z w o ła n e  i im to  p o w ie r z o n e  będz ie  roz-  
t r z y g n ą ć ,  czy  Don Miguel  pow in ien  być  k r ó le m  czy  in­
fantem.  P r z e w i d u j ą ,  ze go u zn a ją  k ró lem.  S e n a t  mu- 
n icypa inośc i  og ło s i ł ,  że  mo ż na  co d z ie n n ie  podp i sy wa ć  
adres  do D o n  Miguela ,  że za te m pospól s two  „n ie ma  
po t r ze by  sp i e sz y ć  się i pomna ża ć  na t łok ,  jaki z t e g o  p o ­
wodu  w s a la c h  r a t u s z o w y c h  pan u j ę .  Dnia 29 p r z y p a ­
d a ł a  r o c z n i c a  og ło sz en i a  us t awy;  l ecz  t ą  r azą nie o b ­
c h o d z o n o  tej  u r o cz y s t o śc i  Dnia t r z y d z i e s t e g o  o t w o r z y ł  
x i ą ż e  C a d aval w p a ł ac u  swoim p o d o b n e  pod p i sy ,  j ak w 
Se n a c ie  mun icyp a lno śc i .  D am y dworskie  w y h a f t o w a ł y  dla 
D o n  M igu e l a  p ła szc z  k rólewski .  Mini s t rowie  d on osz ą  już 
u rze  downie ,  że  w wielu mias tach og łosz ono  Don Miguela  
k ró lem.  Wi ce  h rab ia  Sa n ta rem  p r z e s ła ł  p o s ł o m  z a ­
g r an ic zn y m  exemp la rz  tak zw an e j  C ar t a  r eg ia  z d. "25 i  
o ś w ia d c z y ł  im, że Don Migue i  musi  się zas toso wa ć  
do woli n a r o d u ,  aby  z a po b ie d z  W0|nie d om ow ej .  P o s ­
ło w ie  odp ow iedz ie l i ,  że zdad zą  d w or om  swoim wie rną  
s p r aw ę  o wszys tk ich  w y p a d k a c h ,  k tó r y ch  byli  n a o ­
cznymi  świadkami .  Z apew nia ją ,  że  D o n  Migu e ł  pisał  
p rzed  niejakim czas em J i s t d o  D o n  P edr a ,  uwiadomia-  
jąc go,  że większość n a r od u  o dr zuc a  k o n s t y t u c j ę ,  że 
opinja pub liczna w Portuga l j i  żąda k ró la  s a m o w ł a d n e g o ,  
ż e  w e d ł u g  niej ,  Don  Pt-dró u t r ac i ł  p rawo  r o z ­
rządzania  koroną por tu ga l ską ,  a lbowiem się 
jej  z rz ek ł ,  nakoniec ,  że  codz ie nn i e  odbie ra  p r o śb y  nie­
us tanne aby się og łos i ł  k rólem,  Z t y c h  p o w o d ów  p r o ­
si go, aby mu zezwol i ł  zadośy ć  uczynić  / .yc/.enipm ludu,  
albowiem pó źn ie j  dla śpokojnośći  Por tug a l j i ,  będz ie  m o ­
że do t ego zm uszony .  Munic ypa lnośc i ,  k tó re n ie chc ia ły  
Uznać Don  Migue la  królem,  zo s ta ły  p r zez  w y b o ry  nowe 
zmienione,  W Br ag a  chci  >ło jpospól s two u d e r z y ć  na 
dwa  pułki ,  k t ó r e  D o n  P e d r o w i  wierności  d o t r z y m a ły .

W c a ł e m  kró les twi e  por tugal skiera n ie  ma  t e ra z  wojska  
an g i e l sk iego ,  al e p o w r ó t  j ego  nikogo nie zadziwi ,  a lbo-  
wiem D o n  P e d r o  Wezwie za p ew n e  p o m o c y  Angl j i ,  
jak się ty lk o  do wie ,  że  dzie ło  j e g o  bliskie j e s t  upa dku .

___________________   NdNW

Wiadomości Naukowe,
. . • V

Chów owiec merynosów w Polsce,

O d  cz as u  jak c h ó w  owiec  m e r y n o s ó w  z a c z ą ł  się 
up o w sz e c h n i a ć  w P o l s c e ,  n igdy  ba rdz ie j  j ak  t e ra z  nie 
b y ł o  więce j  okol iczności ,  k t ó r e b y  tak dzie ln ie  w p ły -  
w a ł y  na j e g o  u le psz en ie  i k t ó r e b y  t ak  spiesznie o t w o ­
r z y ł y  dla w e ł n y  ta rgi  świata.  W y ł o ż y ć  w tej  m ie rze  
ile możnośc i  g r u n t o w n e  zda n ie ,  za ch ę c i ć  do go r l iw eg o  
c h o w a n ia  m e r y n o s ó w ,  o to  jes t  c e l  n in ie jszego pisma.

P r z e d  wszys tk iem r z u ć m y  okiem na h i s to r j ę ,  ą s p o ­
s t r z e ż e m y  w n a r o d a c h  zawsze  d w a  s top n i e ,  do "k tó rych 
każd y  d o c h o d z i ł ,  to j e s t  upadku  i podniecenia . I t a k ,  
ile r a z y  na ród  jaki  os t a tn ic h  g ran ic  wielkości  d o s z e d ł ,  
t y le  r az y  u l e g ł  z d a r ze n i o m ,  k t ó r e  go do upadk u  c o ­
f n ę ł y ,  i s ą s i edn iemu na rodowi  za  p r zewodnika  do wzn ie ­
s ienia się p o s ł u ż y ł y ,  Z as t o su jm y  to  do  c h o w u  ow ie c  
w S z lązku  i Pol sce ,  a po każ e  s ię ,  źe  u p a d e k  tej  g a ­
łęzi  p r z e m y s ł u  w Szlązku ,  b y ł  e p o k ą  podn ies ien ia  się 
j ej  w Po l sce  i że t a  częś ć  g o s p o d a rs t w a  z S z lą zka  
przenosi  się do Polski .  P r z y c z y n ą  t e g o ,  j e s t  t a  o k o ­
l iczność ,  i i  z wielu p o w o d ó w ,  k t ó r y c h  wyl i czan ie t u ­
taj nie b y ł o b y  na sw o je m  mie j sc u ,  g os pod ars tw o  o w ­
czarni  sz lązkich  od  l a t  k i lkunastu ty l ko  z w ła s n e g o  
do ck o d u  się u t r z y m u je ,  a n ad to ,  iż się z d a w a ł o ,  ź s  
cienkie ga tunki  w e ł n y  nie u t r z y m a j ą  się p rzy  c e n i e  
wysok ie j ,  i że  na j a r m a r k a c h  w ro c ła w s k i c h  1' b e r l i ń ­
skich ,  ś r edn je  gatunk i  w e ł n y  b y ł y  p r z e p ła c a n e .  Z  t ą d  
po sz ło  , źe  S z lą z a c y  zaczęl i  s t y g n ą ć  w zapa l e  u l e p ­
szania w e ł n y ,  w cz em i s to tnie do w y s o k ie g o  doszl i  j u ż  
byli stopnia.  Z łu d z e n i ,  zaniecha li  u l epszać  w e ł n ę ,  na ­
tom ias t  zaczę l i  się u b ie ga ć  o po m n a ża n i e  w e ł n y  i jej  
wagi bez wzg lę du  na j e j  d o b r o ć ,  przez  co w p r z e m y ­
ś le  t y m  musieli  się co fnąć,  T e r a z ,  jeśl i  się s p o s t r z e ­
gą ,  i na d r o g ę ,  z k tóre j  zesz l i ,  z d ą ż y ć  z e c h c ą ,  b ed ą  
po trzebowal i  p rzyna jmnie j  l a t  dz iewięciu ,  a wt ym p r z e ­
ciągu czasu w y p rz ed z ić  ich m o g ą  P o l a c y  w c h o w ie  o- 
wiec ,  jeśfi t y lk o  d z i e ln yc h  c h w y c ą  się sposob ów  i p o ­
mimo r o z m a i t y c h  p r ze szkód ,  w p r zed s ię w z i ęc i u  s w o j e m  
wy t r wa j ą ,  U w a ż a ć  bow iem na le ż y ,  iż każde opóź n ię - '  
nie się w ulepszaniu w e ł n y  poc iąg a  za sobą  d z i e d z ic z ­
ne w ad y  w t r zo d z ie ,  k tó r y c h  w y k or ze n i ć  t r u d n ie j  j e s t ,  
jak doprowadz ić  od r a z u t r z o d ę  do s t an u  u l e p sz o n e g o .

Ale  na  n ie szczęśc ie  p r z e k o n a łe m  s ię ,  że  większy 
część  właścic iel i  t r z ó d  w P o l s c e ,  da je  się p o w o d o w a ć  
pobudk om,  u le psz en iu  w e ł n y  z u p e ł n i e  p r z e c iw n y m ;  na 
d r o d z e  t e j  nie  os i ągną  oni n igdy  t r w a ł y c h  z a l e t  w e ł ­
ny.  I ch  s t a ran iem jes t  c i ągnąć tak poś redn io ,  j ak  b e z ­
po ś r ed n i o  jak najvyiększy zysk z owiec.  M ó w ią  oni ,  że  
o w c a  c h o w a  się ty lko dla p o ży t k u ,  a za tem zb ie rać  z 
niej n a l e ż y  jak najwięcej  i jak na j l epsze j  w e ł n y ,  j a k  
g d y b y  _pogodzić mo ż na  b y ło  j e d n o  3 d rug iem.  O rg ą -
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aizm OWćy je s t  taki,  że cieftkosć w e łn y ,  miękkość, ł a go d  ci, jak tutaj  właśnie,  gdzie i u regulowane  postępki  wp0. 
ność włosa  i j ego  regularność  ginie , jeśli jej  coraz więcej i l epszenju owiec zriSlazlentj i z lą gościnnością kto- a wro- 
o t r zym uj em y ,  a upowszechnien ie w trzodach  cienkości I dzbna jest Po lakom,  wszędzie by łem przyjęty.  J N T i 00'.3 
■wełny i zaszczepienie tego przymiotu w pokoleniach,  j est* wiec otych okolicach wspominać baz przypomnienia  sóbr« 
przedmiotem u lepszonego gospodars twa  tego rodza ju1 W j jeszc/.e raz  tej uprzejmości  której  dozna łem, i niezlo-ź/yj 
tenczas dopiero może si ę u tworzyć  jeden cha rak te r  wełny,* prawdziwego podziękowania ,  moim szanownym dobru- 
k tórej  t eraz tyle  je s t  znamion,  ile nie systematycznych dziejom za tę pieczołowitość około  dobra publicznego,- 
sposobów gospodarowania.  Przy  takiej  rozmaitości w p 1’ - : Muszę więc uczynić  następne  spostrzeżenie,  ze ochotna 
n y ,  n iepodobna  jest  ustalić cenę je j  w len  sposób, jąk \ przyjęc ie  systenia tu rózgatunkowania owiec, dla nada. 
j est  ustaloną w Sz lązku i Saxonji ,  ho  cena p r o d u k t u , nia s tałych zasad chodowuuiu merynosów,  tę zimoną 
W t enczas t y lk o  ustala się, gdv dobroć  jego jak naj- : po rę  w elorako mi uprzy jemniło .  Niech nip więc będzie 
mnie j  zmianom ulega,  podobnie ,  jak sprzedaż  i k u p n o j  wolno podać to do publ icznej  wiadomości,  i zwrócić 
yt tenczas ty l ko  się równa,  gdy  propukcja co do ilości na ten  tak ważny przedmiot  dla każdego kraju,  a zape- 
W ścisłej u t rzymuje  się równowadze,  
znajdują rozmaite ga tunki ,  natenczas 
cych będzie się zmienia ł  i prawdziwi 
najlepszych g a tu n k ó w  nieus tanne j  ulegnie zmianie. | t ego  przedmiotu;  umyśl i łem ocenić te t rzody  które g;u 
Starajcie się zate'm o jednos ta jny  ch a ra k t e r  w e ł n y ,  a |  tunu owalem,  ani s tronność  ani przywiązanie  do zyska 
mianowicie takie'j, jaką jest  Saska,  a w przeciągu kilku przekonaniem mojem nie kierowały,  bo jak dotąd, tac
f i 1___* « J  ! „ 1 !. I _ „________- — \ 1 F _ b r  ̂ ___ i n n n n I w I o n h H I r. 1 •  ̂ , i n  n i n kolio ł  O na r \ 1 n z. a  p i>- ■ „i . I-

adze.  Lecz  jeśli siei wne jeden z ważniejszych w tych czasach dla obywateli 
iczas w y b ó r  ku pu ją -1 k róles twa  polskiego.  W sprawiedl iwem więc przekona, 
dziwa wartość nawet ;  n iu ,  naukowe m i oddzielnie poświęcony zamiłowaniu

lat  odniesiecie z tąd wielkie korzyści.  Może kto na­
przeciw tem u powie,  że n iepo t r zebną  je s t  rzeczą czy­
nić na t e n  cel t a k ie  wydatki  i zadawać sobie tyle t r u ­
d ó w ,  kiedy wełna nie popłaca.  Bogu dzięki ,  że tak  
b łę dną  zasadę nie wielu przecie wyznaje,  ale g d y b y  
się ona upowszechni ła ,  pociągnę łaby  za sobę bardzo

i nadal  niech daleko odemnie będą te  mamiące świateł, 
ka, l ecz  ty lko cz ys te  uczuc ia  mojego  przeznaczenia,  
jako członka  w rzędz ie  wielkiego społeczeńs twa,  co sie 
mnie do ty c z ę ,  w e d łu g  usi lnego przy łożenia  się kierowa­
ło mojem postępowaniem.  Gromada  W. Franciszka Ber. 
giera dziedzica dóbr Podlesia w województwie  krakow-

szkodl iwe skutki  dla Polski  , k tóra  nie mając  miast  skiem 5 mil od C z ę s t o c h o w y ,  b y ła  riajpierwsza którą
ludnych ,  rolnictwo swoje zastosować musi  jedynie do 
wewnętrznej  konsumeji .  R o z u m n y  zawsze sobie pora­
dzi, nawet  pośród okoliczności  n iepomyślnych,  n iedo­
ł ę ż n y  ty lko i ślepo t rzyma jąc y  się r u t y n y  i żądający,  
aby  czas i po t rzeby  do niego się stosowały1, a nie on 
do nich,  stanie się ofiarą swoiej nieudolności ,  chyba  je­
śli t r a f  jaki gospodarstwu ro ln iczemu dopomoże,  gdy 
tymczasem umie ję tny  pospodarz  W chowie owiec m e ­
rynosów  hojnie za inne  st ra ty  w gospodarstwie rolni -  
cze'm będzie wynagrodzony.  W prawdzie  nie można 
zaprzeczyć że na przeciw ulepszaniu tego gospo da r ­
stwa w Polsce n igdy  więcej jak teraz n iepowstawało 
przeszkód.  T o  co zagran iczni  o chowie owiec w Pol .  

-see sądzą; to,  że przypusczcznją iż Polska będzie mia ła  
kiedyś tę  gałęź gospodarstwa,  ulepszoną , ale wiele je ­
szcze czasu up ły n ie  n im to nastąpi ;  10 że Polska pier ­
wej zadaw ić się musi massą własnej  w ełny  pośledniej 
i to,  że Niemcy powinny z czasem zamknąć  targi  swoje 
dla w e łn y  polskiej,  wszystko to głoszone przez  gazety 
n iemieckie dowodzi,  j ak  bardzo-zat rważa  cudzoziemców 
przysz ła Polski  przemy*słowość; chciel iby oni przerwać 
ten  szczęśliwy postęp i w tym celu rozgłasz- j  i m  e- 
chęcające prognostyki ,  ale mylą s i ę ,  sądząc że w r ó ­
żba ich taki sku tek  sprawi,  j akiego sobie życzą. Prz ed­
m io t  ten s ta ł  się sprawą honorową ,  a cnocie tej nie 
uch y b i ł  n igdy  naród  polski.  Najp ie rwszym krokiem do 
ulepszenia chowm owiec jest sortowania ich; lecz zanim 
obszerniej’ o n iem powiem, doniosę pierwej o owcza i - 
niaeh k tóre  w roku  bieżącym sor towałem.

Od miesiąca lu tego aż do dnia dzisiejszego z m jd ow a  
łem się na przemian y  w krakowskiem lub w kalii,kien 

' województwie dla rozga tunkowania  tamtejszych gromad 
-owiec;  n igd y  mię czynność  me go powołania więcej nie 
oabawi ła ,  i ten obowiązek takiej nie s p r a w i ł  p rzyjemnoś-

rozga tunkowaf  ęm; sk łada ła się ona z 700 macior  i 23 
t r y k ó w  sprowadzonych  w przesz łym roku z Petnic 
przy Desa u, i Barb y przy  Magdebu rgu ,  z k tórych  J W. Woj­
ciech Ostrowski dziedzic dóbr M a łu sz yna  w wojewódz­
twie kaliskiem, dwie mile od miasta Koniecpola ,  i dwie 
mile od miasta Przedborza mieszkający 20 -, macior  z 
baranami, zaś W Franciszek Kamieński zamieszkały w 
Sielniczce.  50 macior z dwoma baranami otrzymali .

P r z y  tern rozga tu nko waniu  prawdziwie z radości roz­
p ły wa łe m  się; ( proszę nu wybaczyć  iż się t ak w yrażam.) 
Jest  to pomimowolne  wrażenie  na moim umyśle,  
z widzenia takich piękności  wyborowych co istoinie w 
zadziwienie wprawia.  Co ża szczęście i j ak  t rafne wi­
doki  W.  B e rg ie r  w kupnie  tych exemplarzy połączył,  
prawda że mu mu do tego ,  jak on sam w y z n a ł ,  wit-le 
dopomogło  czytanie dzieł  autorów ro /mui ty i  * których 
zasady s łu ży ły  mu za prawidło ,  c z -g o b y  zapewne sama 
j rosta znajomość,  przy1 wyborze najwięcej  ulepszonych 
ras n i eby łaby  sprawiła ,  a co wszystko bardziej  utwier ­
dza wysoką  na ukę  W. B-r g ie ra  w rozpoznawaniu 0- 
wiec i we łn y ,  to,  iż każdy a u to r  najbieg le jszy,  przy 
mniej,  lub większej ohszerności  swego dzieła,  dia tru­
dniącego się chorow an iem ow iec, bez posiadania lej nau­
ki, i własnego przykładania  się, s ta łby  się nie użyteczny.

([Dokończenie nastąp i)

Widowiska  w Sto l icy

T e a t r  n a ro d o w y .  D ziś  w idow isko  sceniczne Co k to  lubi.

Do dzisiejszego n u m e ru d o łą c z ą  sie Ner lis D z ienn ika  oiiYviesz«;:eń

W  Drukarni przy ulicy Nowomiejskiej pod Nrom 163.


